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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW
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ZI

Na Wschodzie 
ważą się dalej losy 

H A N K A U . K o m u n ik a t s z ta b u c h i r i- p o ja w i ło  s ię  s p o r o  R o s ja n , n a w e t n ie  r e ­

s k ie g o  d o n o s i , ż e  k o n tr o ie n s y w a  c h iń s k a , z u m ie j  ą c y c h  p o  c h iń s k u ,  

r o z p o c z ę ta z d o b y c ie m  w  d n iu  2 7 m a ja  

1 9 0 8  r o k u  m ia s ta  L a n te n g  r o z w ija  s ię  p o ­

m y ś ln ie . N a c ie r a ją c e  o d d z ia ły  C h iń c z y ­

k ó w  z ła m a ły  o p ó r p r z e c iw n ik a i z a ję ły  k a z u ją , ż e C z a n g  - K a i - S z e k  w  p o r ę  

m . C z e n g lu . W  w y n ik u  o s ta tn ic h  w a lk  w y c o f a ł 1 0 d y w iz j i s w e j w ła s n e j a r m ii  

s y tu a c ja  w  p ó łn o c n y m  H o n a n  p r z e d s ta - z  p o d  S u c z a u , s k ła d a ją c  c a ły  c ię ż a r  w a l-  

w ia  s ię p o m y ś ln ie j d la  C h iń c z y k ó w , n iż k i i n ie u c h r o n n e j p o r a ż k i n a  b a r k i g e n .  

k i lk a  d n i te m u .  L i - d ż u  - d ż e n a  i je g o  , .p s t ry c h ” d y w i-

i z y j te r y to r ia ln y c h . W ła s n ą  a r m ię  C z a n g  

O F I C E R O W I E  S O W I E C C Y . K a i - S z e k  s k o n c e n tr o w a ł  w  r e jo n ie  K a i-

T O K I O . D o w ó d z tw o  a r m ii ja p o ń s k ie j f e n g u  i te r a z  u s i łu je  p r z e jś ć  d o  p r z e c iw -  

o p e r u ją c e j w  r e jo n ie  k o le i L u n g h a jk ie j , n a ta r c ia ,  

u s ta l i ło  p o n a d  w s z e lk ą w ą tp l iw o ś ć , ż e  

o d d z ia ła m i c h iń s k im i b a r d z o  c z ę s to d o ­

w o d z ą  o f ic e r o w ie  s o w ie c c y . P ie rw s z y  ta -

1 0  D Y W . C Z A N G  - K A I - S Z E K A .

T O K IO . W  k o ła c h  w o js k o w y c h  w y -

N A L O T  N A  K A N T O N  

K A N T O N . S a m o lo ty ja p o ń s k ie  r z u -

P r z e d s ta w ic ie le  w ie lk o p o ls k ie g o  ś w ia ta a r ty s ty c z n e g o  i l i te r a c k ie g o c z c z ą  

. .C z w a r tk u  l i te r a c k im ” p o e tę L e o p o ld a  S ta f f a .

n a

K S

W drodze
do ostatecznego zwycięstwa

S A R A G O S S A , W  c ią g u n ie d z ie li S ta te k  b ę d z ie  m u s ia ł b y ć  w y p r o w a d z o  

w o js k a  n a r o d o w e  z d o ła ły  p r z e r w a ć  l in ię n y p o z a o b r ę b p o r tu . P o ło w ę ła d u n k u  

w o js k  r e p u b l ik a ń s k ic h  n a p o łu d n io w y m  u r a to w a n o . J e d e n  z  c z ło n k ó w  z a ło g i p o -  

z a c h o d z ie  o d  T e r u e lu . O d d z ia ły  n a r o d o - n ió s ł ś m ie r ć , k i lk u  in n y c h  je s t r a n io n y c h ,  

w e  p o s u w a ją  s ię  z  i  

z  T e r u e lu  d o  S a g u n to  i W a le n c j i d o ta r ły  g o n te  i C u le r a , n ie  p o w o d u ją c  o f ia r ,  

d o  H u e b la  d e  V a i V e r d e  w  o d le g ło ś c i 2 2  
k i lo m e tr ó w  n a p o łu d n io w y z a c h ó d o d  | |  

T e r u e lu . W  m ie js c o w o ś c i te j z n a jd o w a - —  
ła  s ię  d o ty c h c z a s  k w a te r a  w o js k  c z e r w o ­
n y c h  n a  ty m  o d c in k u  f r o n tu .

N a  s k u te k  n a ta r c ia  w o js k  n a r o d o w y c h  
f r o n t o d d z ia łó w r e p u b l ik a ń s k ic h p o d  
T e r u e l p r z e s ta ł w ła ś c iw ie i s tn ie ć . W  c ią  
g u  d w ó c h  d n i w o js k a  n a r o d o w e  p o s u n ę ­
ły  s ię  p r z e c ię tn ie  o  1 5  k i lo m e tr ó w  i z n a j ­
d u ją  s ię  n a  ty m  o d c in k u  f r o n tu  w  o d le g - w  
ło ś c i z a le d w ie  9 6  k i lo m e tr ó w  o d  W a le ń - , - K e in e P a s s c h w ie r ig k e i te n ” w ia d o m o ś ć ,  
c j i . W o js k a  n a r o d o w e m u s z ą p o k o n a ć iż  p r a s a  n ie m ie c k a  n o to w a ła  w  o s ta tn im  
t r u d n e w a r u n k i te r e n o w e . N a le ż y p o d - c z a s ie f a k ty  ja k o b y  N ie m c o m  z W o je -  
k r e ś lić , ż e  p ie r w s z a l in ia f o r ty f ik a c ji , w ó d z tw a Ś lą s k ie g o n ie u d z ie la n o p a s z -  
b r o n ią c y c h  d o s tę p u  d o  W a le n c ji , z o s ta ła p o r tó w  n a  p ie lg r z y m k i  k a to l ic k ie  d o  N ie ­
z d o b y ta m im o ż e c z e r w o n i s ą d z i l i , ż e m ie ć . W o b e c p o w y ż s z e g o  —  c z y ta m y  w  
p o tr a f ią n a l in ia c h ty c h s ta w ia ć o p ó r , ,K a tto w itz e r Z e i tu n g ” —  n a le ż y  s tw ie r - ; 

w o js k o m  n a r o d o w y m  w  c ią g u  d łu g ic h  ty - d z ić , iż Z w ią z e k  N ie m ie c k ic h K a to l ik ó w  
g o d n i .  ; ( w  w o je w ó d z tw ie  ś lą s k im ) n ie  n a p o tk a ł,

' d o ty c h c z a s  n a  ż a d n e  t r u d n o ś c i z e  s t r o n y
W Ś C I E K Ł E  K O N T R A T A K I J w ła d z w  o tr z y m a n iu  p a s z p o r tu  z b io r o -  j 

H U E S C A . W o js k a g e n e r a ła F r a n c o  w e g o p r z y u r z ą d z a n iu  p ie lg r z y m e k d o  
p o c z y n i ły  d a ls z e  p o s tę p y  n a  f r o n c ie T e - R z e s z y . T r u d n o ś c i w s p o m n ia n e p r z e z  i 
r u e lu , z a jm u ją c  w y n io s ło ś c i S a n ta B a r - p r a s ę  n ie m ie c k ą  o d n o s z ą  s ię d o  m a ły c h ;  
b a r a . w io s k ę  C a b r a  d e  M o r a  p ła s k o w z g ó  g r u p p o s z c z e g ó ln y c h o s ó b , k tó re p r z e z  : 
r z a  C a r a m c h a  i E s p in a l .  | f a k t, iż  n ie  m ie s z k a ją  w  K a to w ic a c h , m u - 1

W o js k a r z ą d o w e g w a ł to w n ie a ta k o - ' s ia ły  s ta ra ć  s ię w  o d p o w ie d n ic h  s ta r o s -  
w a ły  n a  f r o n c ie  a r a g o ń s k im  w  k ie r u n k u  tw a c h  o  p o z w o le n ia  n a  w y ja z d , a  p o n ie -  
P ie tr a  d e  A o lo  i T r e m p e . W s z y s tk ie  a ta - : w a ż  w  in d y w id u a ln y c h  w y p a d k a c h  z a w -  

k i z o s ta ły  o d p a r te . S tr a ty  w o js k  r z ą d o ­
w y c h  s ą  b a r d z o  z n a c z n e .

k i f a k t s tw ie r d z o n y  z o s ta ł w  w a lk a c h  o  c iły  w c z o r a j n a m ia s to  4 0  b o m b , k tó r e  
m . S in c z e n g  o k a z a ło  s ię , ż e o d d z ia ła m i s p a d ły  n a  g m a c h y  r z ą d o w e i n a  c e n t r l .  
c h iń s k im i d o w o d z i o f ic e r  s o w ie c k i , z a b ity  p a r k . I lo ś ć  o f ia r je s t b a r d z o  z n a c z n a ,  

p o d c z a s ja p o ń s k ie g o  a ta k u  n a b a g n e ty ,  j
( T o ż s a m o ś ć je g o  s tw ie r d z o n o  z a  p o m o c ą T O K IO . W o js k a  ja p o ń s k ie , k tó r e  z a -  
z n a le z io n y c h  p r z y  n im  d o k u m e n tó w  i f o - ję ły  L a u f e n g , s to c z y ły  z a c ię tą  b i tw ę  z  s i -  
to g r a f i i . j ła m i c h iń s k im i, k tó r e  w  l ic z b ie  2 0  d y w i-

D r u g ie z w ło k i o f ic e r a s o w ie c k ie g o z y j a ta k o w a ły  L a u f e n g  o d  p o łu d n ia . S tr a  
z n a le z io n o  p o  p o ś p ie s z n y m  w y c o f a n iu  s ię ty  c h iń s k ie  o b l ic z a ją  n a  2 0  ty s ię c y  z a b i-  

।  C h iń c z y k ó w  z J u iw a n s z a n g u . J e ń c y  p o - ,  ty c h . W  r ę c e J a p o ń c z y k ó w  d o s ta ły  s ię  
।  tw ie r d z il i , ż e  o s ta tn io  w ś r ó d  ic h  o f ic e r ó w  w ie lk ie i lo ś c i m a te r ia łu  w o je n n e g o .

Czy Japonia ruszy sie przeciw Sowietom?
L O N D Y N . W e d łu g  d o n ie s ie ń k o r ę - z n a c z a  w y r a ź n e  w e jś c ie  J a p o n i i w  f a z ę

p o d c z a s ja p o ń s k ie g o  a ta k u  n a b a g n e ty ,  j 
( T o ż s a m o ś ć je g o  s tw ie r d z o n o  z a  p o m o c ą
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p ó łn o c y  w z d łu ż  s z o s y  S a m o lo ty  p o w s ta ń c z e  b o m b a r d o w a ły  S a - s p o n d e n tó w  p r a s y  b r y ty js k ie j z T o k io , b a r d z ie j a k ty w n e j p o l i ty k i p r z e c iw k o  
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! u tw o r z e n ie  n o w e g o  r z ą d u  ja p o ń s k ie g o  o - S o w ie to m . F a k t , iż  w  s k ła d  r z ą d u  ja p o ń ­
s k ie g o  w c h o d z i p ię c iu  w o js k o w y c h , o c e -  

■■■■■■nMMmBMTMHin■■■■iMMnmKr' ■ n ia n y  je s t ja k o w y r a ź n a m a n if e s ta c ja

p r z e c iw k o  S o w ie to m .
P o d o b n o  w o js k o w e s f e ry ja p o ń s k ie  

m ia ły  d o jś ć d o  p r z e k o n a n ia , iż s z y b k ie  
z a k o ń c z e n ie  k o n f l ik tu  n a  D a le k im  W s c h o  
d z ie  b y ło b y  n ie m o ż l iw e  b e z  p o d ję c ia  z d e  
c y d o w a n y c h  k r o k ó w  p r z e c iw k o S o w ie ­
to m  c e le m  o d c ię c ia p o m o c y w o js k o w e j  

   d la  m a rs z a łk a  C z a n g  - K a i - S z e k a . W  

n u m e r z e  1 2 4  z a m ie s z c z a  p o d  ty tu łe m  powiedzieć mogą Polacy nauczyciele> k o ła c h  o b s e r w a to r ó w  z a g r a n ic z n y c h w  
którym uniemożliwiono wyjazd do Pol- T o k io  w y r a ż a n e je s t p r z y p u s z c z e n ie , ż e  
ski — a więcej jeszcze p. redaktor n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  m o g ą z a jś ć  
Pieniężny z Olsztyna, który daremnie cze d e c y d u ją c e p o s u n ię c ia w  te j d z ie d z in ie .  

ka na zezwolenie na wyjazd do Polski już 
 blisko pól roku! --

Niemcy w Polsce 
nie mają trudności z pa zportami 

„ K a tto w i tz e r  Z e i tu n g ” z 2 2  m a ja  b r . szych rodaków w Niemczech? Coś o tym

R A D I O S T A C J A  W R O C Ł A W S K A  

T R A N S M I T U J E  K O N C E R T  

N I E M I E C K I  Z  B I E L S K A

W A L E N C J A . P o ż a r p a r o w c a f r a n c u  

s k ie g o  . .E l D ie m " . k tó r y  t r a f io n y  z o s ta ł  

w c z o r a j r a n o  b o m b ą  t r w a  n a d a l .

s z e  n a le ż y  p r z e d s ta w ia ć  s z e r e g  d o w o d ó w  

o s o b is ty c h , s tą d  s p r a w a  o tr z y m a n ia  p a s z ­

p o r tu  p r z e d łu ż a  s ię  n ie c o .
• * * *

Jak natomiast wyglada sprawa uzy­
skania paszportów do Polski przez na-

Areszłowonte 
szpiegów niemieck ch 

w Ameryce
L O N D Y N . A g e n c ja  R e u te r a  d o n o s i z 

N o w e g o  J o r k u , iż  s p r a w a  z n ik n ię c ia  z n a -

W  d z ie ń  W n ie b o s tą p ie n ia r a d io s ta c ja n e g o  d z ia ła c z a  w ś r ó d  e m ig r a c ji n ie m ie c -  
, w r o c ła w s k a , g l iw ic k a o r a z z g o r z e l ic k a k ie j w  S ta n a c h  Z je d o c z o n y c h  d r . G r e ib la ,  

j t r a n s m ito w a ła  z  B ie ls k a  - B ia łe j k o n c e r t , c o  d o k tó r e g o w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a  
n ie m ie c k ie g o  c h ó r u  m ę s k ie g o , k tó r y  o d m ia ły  p o d e j r z e n ia , iż  u p r a w ia  o n  d z ia ła ł  
g o d z in y  1 1 .0 0  d o  1 2 ,0 0  w y k o n a ł z to w a - ! n o ś ć  s z p ie g o w s k ą , n ie  p r z e s ta je  in te r e s o -  
r z y s tw e m  o r k ie s tr y  s z e r e g  p ie ś n i n ie m ie c w a ć s z e r o k ie o p in ie  a m e r y k a ń s k ie ,  

k ic h .

J e s t to  p ie r w s z y  k o n c e r t n ie m ie c k i , ie m n ic y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  n a  p o k ła d z ie  
t r a n s m ito w a n y  z  w o je w ó d z tw a ś lą s k ie g o s ta f k u  „ B r e m e n ” .

W  c z a s ie  je d n e g o  z  o s ta tn ic h  r e js ó w ,  
w  z w ią z k u  z je g o  u c ie c z k ą  a r e s z to w a n o  
k i lk a  o s ó b , k tó r e  m u  tę  u c ie c z k ę  u ła tw iły .

W e d łu g  z e b r a n y c h  p r z e z  w ła d z e  ś le d  
c z e  in f o r m a c y j d r . G r e ib e l o p u ś c i ł w  ta -

w p r o s t n a  r a d io s ta c je n ie m ie c k ie .

* * *
. i ' ' i i j K iiK d . u b u u i m o ie  i i iu  te  c iC / io o Z A .e  u ic iiw iiy #

Czytając wiadomość tą. pochodzącą |Wczorai 2aś, gdy stojący w porcie Br’_
— - - - - - - - - - - - - - - i z prasy zagranicznej, przecieramy oczy: m e n -  m ia ł O p U Ś C ić  N o w y  J o r k , s z e f  a m e .

Powstańcy meksykańscy wysadzili w powietrze pociąg
rialności komunikując się bezpośrednio c e r ó w  i 2 - c h  c z ło n k ó w  z a ło g i n ie m ie c k ie -  
ze stacją zdawczą zagraniczną! Czy na « °  t r a n s a tla n ty k u  i p o le c ił p r z e k a z a ć  ic h  

, . . , ,  , s p e c ja ln e m u  t r y b u n a ło w i  d la  s p r a w  s z p ic
odwrot organizacja polska w Niemczech S o w s k ic h c e le m  p r z e p r o w a d 2 e n ia ś le d z -  

moglaby, korzystać z takiej swobody? tw a . „ B r e m e n " o d s z e d ł z u s z c z u p lo n ą  

Wątpimy! ! z a ło g ą .

M E K S Y K . P o w s ta ń c y w y s a d z i l i w [ S z w a g ie r g e n e r a ła C e d i llo , d e p u to - ' 
p o w ie t r z e  p o c ią g  to w a r o w y  n a  l in ii S a n  T n a ™  ’s n i r a - z a K J H r ™ c ła ł

L u is —  T a m p ic o .
D w ie  o s o b y  z o s ta ły  z a b i te , je d n a  c ię ­

ż k o  r a n n a . P o  w y b u c h u  u s i ło w a n o  o g r a ­

b ić  z a b i ty c h  i o c a la ły c h .

w a n y  J u a n  S o ir a , z a b i ty z o s ta ł p r z e z  

ż o łn ie r z y  r z ą d o w y c h  p o d  H a c ie n d a L a s  

P a lm a s .

—  o O o  —
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Jak w iadom o, w  czerw cu b. r. m a się przygotow uje plac na uroczystości czerw  
odbyć w T oruniu w ielk i zlo t m łodzieży cow e.
pom orsk iej. W  zw iązku z tym zlo tem : Z okazji zlo tu m łodzieży odbędzie w ciąż jeszcze tak zw ane cyganki - w róż-' 
odbyło się w ratuszu to ruńsk im posie- s ję w  T oruniu w ielka w ystaw a m iast po- biark i znajdują naiw m iaczki, dające się  
dzenie prezydium kom itetu zlo tu pod m orskich w oknach w ystaw ow ych przy nabrać na pien iądze i to niejednokro tn ie  
przew odnictw em  kuratora dr R yniew icza ; u l. Szerokiej i R ynku Stearom iejskiego . na grube sum y. N ow y tak i w ypadek na-

O gólny rzu t oka na dotychczasow e
prace przygotow aw cze dał m gr G rasic-
w icz. Z dołano zrekonstruow ać ubiory  re- o

kraińsk iego , pałuckiego , kujaw skiego Śmiały wyczyn groźnego bandyty 
i lubaw skiego . B rakują dane z okolic  i . , .
C hełm na. W szystk ie stro je ziem pom or-i W Ł O C Ł A W E K . N a przedm ieściu łów . Przy w ym ianie strzałów  zost. ran io  
sk ich odznaczają się barw nością. Sekcja G rzyw no w e W łocław ku starszy poste- ny w  ram ię starszy posterunkow y W oź- 
kostium ow a przygotow uje około 400 ko- runkow y służby śledczej M ieczysław  niak . C hm ielnicki ratu jąc się ucieczką  
stium ów . C zęść w okalno-m uzyczną prze- M yzia i starszy posterunkow y W ożniak spotkał na szosie jadącego row erem  Sta-  
ję ły ork iestry w ojskow e i chór m iędzy- podczas obchodu sw ego rejonu natknęli nisław a Snopkow skiego w łaściciela sk le- 
szkolny pod kierow nictw em  p. N ow a- ; się na poszukiw anego L ucjana C hm iel- piku z G rzyw ny, do którego strzelił ra- 
kow skiego . nickiego bez stałego m iejsca zam ieszka- n iąc go w  brzuch a następnie zabrał m u

Poszczególne m iasta przygotow ują nia, podejrzanego o zabójstw o gajow ego row er i zbieg ł.
obrazy sceniczne, charak teryzujące każ- O lejn iczaka. C hm ielińsk i na w idok zbli-  j Z a C hm ielińsk im trw a dalszy pościg , 
de m iasto . Prace technicze na placu rew ii żających się policjan tów  ukry ł się w  pod  
spoczyw ają w  rękach Z arządu M iejsk ie- ! w órzu jednego z dom ów za m urow anym  
go, który przy w spółudziale w ojska parkanem , oddając do nich kilka strza-

Śmiały wyczyn groźnego bandyty

Pomorska Rada Adwokacka ki prze

w Toruniu

latuoujierności i naiunoici

M im o licznych w ypadków oszustw a ; brania naiw nej kobiety przez cygankę, 
zdarzy ł się ostatn io w  T oruniu .

R zecz m iała się następująco :

W  m aju 1938 roku do  m ieszkania pe ­

w nej pani w  T oruniu przyszła nieznana  
cyganka  i w różąc je j jako  w ynagrodzenie 
otrzym ała 2 zł. C yganka niezadow olona  
prosi o pożyczenie je j 10 złotych przy ­
rzekając zw rot następnego dnia. U jęta  
prośbą cyganki pani —  pożyczyła je j 10  
złotych , jednak nie zaw iodła się , gdyż  
cyganka następnego dnia zaciągnięty  
dług zw róciła . W różyła je j natom iast w  
dalszym ciągu , że szczęście przepow ia­
dane osiągnie, jeśli odda je j w szystk ie 
posiadane pien iądze. N aiw a pani podję­
ła złożone w  K K O  oszczędności w  sum ie 
2.800 zło tych  i oddała cygance, która za­
bierając je przyrzekła zw rot za tydzień , 
tym  razem  jednak już nie w róciła i pie­
niądze też nie oddała.

C yganka liczy la t około  50, jest w zro ­
stu w ysokiego , szczupłej budow y ciała , 
w łosy czarne szpakow ate, tw arz pociąg ła  
oczy czarne ubiór cygański z chustką na  
głow ie. M ów i dobrze po polsku .

Policja czyni energ iczne staran ia ce­
lem  ujęcia cyganki - oszustk i.

N IE M IE C K IE SA M O L O T Y  
N A D C Z E C H O SŁ O W A C JĄ

C zeska agencja te legraficzna podaje  
larzy ły się ostatn io liczne w ypad- 

przelatyw ania bojow ych sam olo tów  
niem ieckich przez granicę czeską. W  cią  

) gu 5 dni przeleciało 17 sam olo tów  nie­
m ieckich .

T O R N Ń . W  zw iązku z ustanow ię- R zecznikiem dyscyplinarnym w ybra ­ 

niem w T oruniu Sądu A pelacyjnego no adw . A l. M ordaw skiego z T orunia, 
ukonsty tuow ała się Pom orska R ada A d- zastępcą adw . St. G ram atow skiego z 
w okacka z siedzibą w  T oruniu. iB ldgoszczy .

D ziekanem  R ady został adw okat Ste- ■ D o kom isji dyscyplinarnej w eszli:
fan M ichałek z T orunia, pierw szym w i- adw . Sylw ester T om aszew ski z T orunia 
cedziekanem adw . M arian N iklew ski z E ugeniusz B arcikow ski z W locaw a, G rudziądzem  doszło do pożałow ania 1 in terw eniu jąc usiłow ał uspokoić aw antur  
T orunia, drugim  w icedziekanem  —  dr adw . T adeusz M oelenbrock z inow roc- dn w vpadku . W  jednej z sal odby- ’ ników , jednak nie dało  to  rezu ltatu , gdyż  
H . Ł asińsk i z B ydgoszczy, sekretarzem  ław ia, adw . Franciszek W agner z U  dyni Jćo łn lin lrio  ' nka  i kruria M atnu/C C U m m iii T ia Ica*  
adw . Paulus z T orunia, skarbnik iem  adw . i adw . Paw eł Ż elazny z G rudziądza.

Jan  K ulersk i z T orunia, 1

Rozwydrzenie młodzieży
G R U D Z IĄ D Z . O negdaj w Ł asin ie zabaw y. K s. kanonik K arczyńki osobiście

w ała się zabaw a parafialnego  K atolick ie  
go Stow arzyszenia K obiet i M ężów , w  
której uczestniczy ł m , in . rów nież tam tej

  (szy proboszcz ks. kanonik K arczyński.

W  pew nym  m om encie na salę w targnęło  

Opłaty za ubój w rzeźniach winny iśćSS 
na inwestycje

Z w iązek M aklerów G iełd T ow aro- ; Z w iązek M aklerów G iełd T ow aro ­
w ych w Polsce zam ierza w ystąp ić do w ych stw ierdza, iż rzeźnie jako insty tu- 
w ładz z m em oriałem , ilustru jącym do- cje użyteczności publicznej, nie pow inny  
tychczasow ą gospodarkę w rzeźniach , daw ać sam orządom zbyt dużych docho- 
będących w łasnością sam orządu teryto- dów , bo m iasta nie m ogą obciążać sw ych  
rialnego , gdzie pow ażne zyski, osiągane obyw ateli nadm iernym i cenam i artyku  
z m onopolu uboju bydła, przelew ane by- , łów  pierw szej potrzeby , a opłaty , pobie- jsprawua 1Z.UV11 giauai X. z.u.pu.xtAxxKxw,*, 

w ają często do kas sam orządow ych na ranę za ubój, w  piew szym  rzędzie w inny nbory Ignacego A nasiew icza. G ranat 
cele ogólne, gdy rów nocześn ie nie są do- iść na inw estycje w  rzeźniach i na targo- W ybuchł. 
pełniane najprym ityw niejsze urządzenia w iskach. 
techniczne i san itarne na teren ie sam vch  ।  
rzeźni.

obaj bracia M akow scy rzucili się na ka ­
płana i zadali m u nożem  4 cięte rany .

C iężko rannego ks. kanonika K ar- 
czyńskiego przew ieziono do szp itala po ­
w iatow ego w  Ł asin ie . B raci M akow skich  
aresztow ano.

 

W kilku słowach
( C H E Ł M N O . R olnictw o pow iatu cheł­
m ińskiego zostało zaalarm ow ane o w y ­
buchu pryszczycy . C horobę tą stw ier- 

' dzono w Staw ie, K ornatow ie, W iew iór- 
XV7 -D l. • kach i Pniew item . C zynnik i urzędow e

L U B L IN . W e w si B eizyce nieznany j ju . odpow iednie zarządzenia.
spraw ca rzucił granat z zapaln ik iem  do N ajba(rdziej poszkodow ana została  

m e , zagroda p. H . Sankiew iczow ej w Pnie- 

i w item .
G ranat został w rzucony w  tym m o ­

m encie, gdy A . w szedł do obory .

T O FK .
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Z arobek im portera polega na L em , że  

tow ar całem i tonnam i sprzedajje na giełdzie , a  
zaufan ie angielsk ich odbiorców jest tak w ielk ie , 

że grosiści zakupują od niego skrzynie jeszcze  

płynące na m orzu . A zatem , jeżeli dctalista o- 

tw orzyw szy skrzynię przekona się , że zaw iei  a  

tow ar innej klasy , niż to było przew idziane w  

um ow ie, to z tego stanu rzeczy pow staje cały  
łańcuch praw no-handlow ych konflik tów , a im ­

porter w  doku traci do odnośnego zagran icznego  

eksportera zaufan ie, zaczem skreśla go raz na  

zaw sze ze sp isu sw oich klien tów .

W  epoce in flacji naszej w aluty , eksiporterzy  

polscy usiłow ali za w szelką cenę przebić się na  

rynek angielsk i, co im m iało zapew nić ogrom ne  

zyski, ale w łaśnie w tedy poipełn iono najcięższe  

grzechy handlow ego dylelan tyzm u.

Jeden z najpow ażniejszych im porterów an ­

gielsk ich oprow adził m nie kilkakro tn ie po do ­
kach londyńskich , odżw iercied lających ściśle  

w łaściw ości w ew nętrznego rynku . W strzem ięźli­

w y w  słow ie w yspiarz przyparty  do m uru natar­

czyw ością m oich zapytań , udzieli! m i, chcąc  
chcąc, parę cennych w yjaśn ień tyczących  

obro tu handlow ego z Polską.

W y Polacy — rzek ł obojętn ie ale  

złośliw ości, nauczyliście się w ięcej złego niż

brego od N iem ców  -  przejęliście ich w ady, a niebam i. Pierw szy  z w ym ienionych ciągnie się prze- 

zalcly handlow i. N iem cy przysy łają nam to - szło 2 kilom etry i opiera się o T ooly street, a  
w ar tan i który jako tak i znajduje u nas odbior- ' dok z angielsk iem i balam i posiada 7 kw adrato-  
ców św iadom ych dokładnie, jaką w artość ow a  ’ w ych m il angielsk ich rozciąg łości. Przejeżdża-  

landeta w danych okolicznościach przedstaw ia: jąc sam ochodem  w idzi się na te j przestrzen i nie- 

to są m asow e w yroby w  serjach całk iem  jedno- ; zliczoną ilość dw ukom inow ych statków w yła-  
litych m ają jednakże tę zaletę , że nic przedsla- ।  dow yw ujących  bez przestanku  bale na ląd . Spra ­

w iają najm niejszych różnic i niespodzianek . W a- .w a bali dlatego nas tak żyw o zajm uję, że w  

sze produkla niedociągnięte do serji są dziełam i chw ili obecnej Polska na tern polu dostaw , ry-  

am atorstw a i dyletan tyzm u handlow ego, a ku- w ałizuje ze Ska^^
piec nasz nie m oże narażać się na ustaw iczne bal angielsk i jest m niejszy od oelk i, lecz grubszy

ynaw ją i R osją. Jak w iadom o

niespodzianki. N ie m am y czasu na segregow a­

nie i taksow anie każdego przedm iotu z osobna. 

C zynią to za nas N iem cy, gdyż  

po tem u odpow iednie w arunki, 

w yroby drzew ne, drożdże, ja ja i
nas przez H am burg i B rem ę, gdzie je w łączają  
w jednolite i gw arantow ane serje niem ieckie.“

Póki żyć będę nie zapom nę uprzejm ie lodo ­

w atego w yrazu tw arzy tego w ytraw nego kupca.

D oki londyńskie są, jak w iadom o, najob ­

szerniejsze na św iecie, a delta T am izy poprzeci­

nana tysiącam i serpentyn tw orzy cały odrębny  

kraik dla sieb ie. M iasto L ondyn Jest tak zbu ­

dow ane, że w ielk ie statk i transatlan tyckie dopły ­

w ają w prost do  sp ichrzów  położonych w  dokach  

tuż nad  T am izą. D oki te dzielą się na poszczegól­
ne reg iony i okolice przeznaczone  dla  każdego ro-  

dzaju tow aru z osobna. W ym ienię tu taj ty lko  

dw a rodzaje doków , które Polskę najbardziej  

bez in teresu ją, to jest doki, gdzie sk ładają bakony, 
do- ' ja ja i drób zam rożony i dok z drew nianem i bar

nie

i cięższy od deski, jest to bardzo gruba listw a  

przycięta w edle m iar angielsk ich , a w ięc kształ-  

tam istn ieją  : tom  i rozm iarem  dostosow ana do w ym agań  m a- 
W asze skóry , lego angielsk iego  sto larza. Przedni m aterjał znaj-  

gęsi idą do duje zastosow anie w  przem yśle, a gorsze gatunki 
drzew a A nglicy zużyw ają do brukow ania ulic . 

Z w ażyw szy na te w arunki, pojm iem y ła tw o  

dlaczego nasi eksporterzy żądają od producenta  

zastosow anie już w tartaku jaknajdokładniej-  

szych rozm iarów . T e żądania —  jak się o tern  

przekonałem w A nglji — nie są bynajm niej  

złośliw ą szykaną, ani w ybiegiem , są one po ­

dyktow ane  prostą koniecznością handlow ą, a nie ­

zastosow anie się do nich , prow adzi do znacz- 

nych strat, np. staw ianie do dyspozycji produ ­

centa całego stoku już porżniętego drzew a, na  

czem oczyw iście eksporter najw ięcej zarab ia

Przechodząc do działu produktów spożyw ­

czych i ro ln iczo-przem ysłow ych, znów nadm ie­

nić m uszę, że jednym  z najw ażniejszych czynni­

ków klasyfikacji tow aru jest sposób jego opa ­

kow ania. (C iąg dalsz; nastarJ.)
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M K J E a

Aresztowanie defraudanta 

w pociągu
B Y D G O S Z C Z , J a k . ju ż d o n o s il iś m y  

w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  B y d g o s z c z 5 , p o ­
p e łn ił n a d u ż y c ia n a c z e ln ik u rz ę d u M a ­
k s y m ilia n  B liń sk i, P o  u ja w n ie n iu  d e fra u  
d a c ji. B liń s k i z b ie g ł, w k u te k  c z e g o  ro z ­
p is a n o  z a  n im  l is ty  g o ń c z e .

O b e c n ie z o s ta ł o n p rz y c h w y c o n y w  
K a to w ic a c h  w  p o c ią g u , z d ą ż a ją c y m w  
k ie ru n k u  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j. J e c h a ł o n  
ra z e m  z e  s w ą  p rz y ja c ió łk ą .

W  c z a s ie  re w iz ji z n a le z io n o  p rz y  n im  

9 0 0  z ło ty c h .

D e fra u d a n ta p rz e tra n s p o r to w a n o d o  
B y d g o s z c z y i o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu d o  
d y s p o z y c ji w ła d z  s ą d o w y c h .

Rowerzysta jako

Wasi Ojcowie
p ra c u ją  i z a ra b ia ją

Wasze dzieci
b u d u ją  s w ą p rz y s z ło ść .

P o n a d  3  m ilio n y o b y w a te li i o b y w c le le k  

p o s ia d a 1 .0 4 9 .0 0 0 .0 0 0  z ło ty c h w k ła d ó w  

p rz e z o rn ie  i c e lo w o  u lo k o w a n y c h  w  P K O .

żywa pochodnia
W c z a s ie ja z d y  ro w e re m  z a p a lił s o ­

b ie fa jk ę  4 0 - le tn i S te fa n  K o b a sz e w sk i z  
D o c h a n o w a  p o d  M o g iln e m , p o  c z y m  n ie -  
z g a s z o n ą  fa jk ę  w s u n ą ł d o  k ie s z e n i.

O d  o g n ia  w  fa jc e  z a p a liła  s ię  k ie sz e ń  
a n a s tę p n ie u b ra n ie . K ie d y ro w e rz y s ta  
p o c z u ł s w ą d , z e s k o c z y ł z  ro w e ru  o g a rn ię  
ty  p ło m ie n ia m i. N a ra tu n e k  ro w e rz y ś c ie  
p o ś p ie s z y ł p e w ie n m u ra rz , k tó ry z d a r ł  
z n ie s z c z ę ś liw e g o u b ra n ie i b ie liz n ę , ra ­
tu ją c  g o  o d  n ie c h y b n e j ś m ie rc i. K u b a s z e -  
w s k i u le g ł d o tk liw e m u  p o p a rz e n iu .

Ic h  z a u fa n ie  je s t  n a jle p s z ą  rę k o jm ią  d e w iz y

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N IE

K A Ż D Y  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  J E S T  Z B IO R N IC Ą  P K O

Zderzenie pociągu 

z motocyklem
B Y D G O S Z C Z . O n e g d a j ra n o k o ło  

s ta c ji M a łe K a p u śc is k a 3 2 - le tn i W ik to r  
R in k  p rz e je ż d ż a ją c y  n a  m o to c y k lu  o b o k  
z a m k n ię te j b a r ie ry  p rz e ja z d u  k o le jo w e ­
go p rz y  w y m ija n iu  m a n e w ru ją c e g o  p o c ią  
g u  w p a d ł p o d  n a d je ż d ż a ją c y  z T o ru n ia  
p o c ią g . Ś m ie r te ln ie ra n n e g o m o to c y k li­
s tę  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la , g d z ie  w k ró t­
c e  z m a r ł. N a  m ie js c  w y p a d k u  p rz y je c h a ­
ła k o m is ja s ą d o w a , k tó ra p ro w a d z i d o ­

c h o d z e n ia .

Krwawy finał zabawy leśnej I swSata
Z B Ą S Z Y Ń . W  W n ie b o w stą p ie n ie  P a ń -  ' ’  ’ ' D D n n V  • ’

‘ s k ie n a o b y w a ją c ą  s ię z a b a w ę le tn ią w  
. le s ie n ie d a le k o Z b ą s z y n ia , u rz ą d z o n ą  
p rz e z  m ło d z ie ż  u d a li s ię  p o d  w ie c z ó r p a -  
ro b c z a c y z p o b lis k ie j w io s k i P e rz y n y . 
J e s z c z e  n ie u s ta w ili ro w e ró w , a ju ż p a -  
ro b c z a c y  z G o d z isz e w a o b s tą p ili p e rz y -  
n ia k ó w  i je d e n  z n ic h , n ie ja k i K o s ic k i z  
G o d z is z e w a , p rz y s tą p ił d o F e lik s a M o ­
l ik a z P e rz y  z e s ło w a m i: —  , .A  ju ż c ię  
m a m "! —  i p rz y ło ż y ł m u re w o lw e r d o  

p ie rs i .

Płonący samolot z pasażerami 
spadł na ziemią

W ie lk i a m e ry k a ń s k i s a m o lo t p a s a ż e r  

s k i, w  k tó ry m  z n a jd o w a ło  s ię 1 0 o s ó b . 
u le g ł k a ta s tro f ie w  p o b liż u C le v e la n d  
S a m o lo t s ta n ą ł w p ło m ie n ia c h i ru n ą ł  
z w ie lk ie j w y s o k o ś c i n a z ie m ię .

J e s t to  d ru g i w y p a d e k lo tn ic z y  o d  
d n ia 1 8  m a ja  w  A m e ry c e . W  d n iu  ty m  
w  p o b liż u L o s A n g e lo s s p a d ł z w ie lk ie j 
w y s o k o ś c i s a m o lo t, w  k tó ry m  z n a jd o w a - ’ 
ło  s ię 9  o s ó b . W s z y s c y p a s a ż e ro w ie p o -  j 

n ie ś li ś m ie rć  n a  m ie js c u .

c io s w  ty ł g ło w y , c o  w id z ą c p o z o s ta li 
je g o  k o le d z y  p o c z ę li u c ie k a ć .

R e s z ta  p u ś c iła  s ię  w  p o g o ń  z a  u c ie k a ­
ją c y m i, w  w y n ik u  c z e g o p a d ł s trz a ł z e  
s tro n y  K o s ic k ie g o , k tó ry  z ra n ił ś m ie r te l­
n ie  L u d w ik a  P io s ik a  z P e rz y n , k ła d ą c  g o  
tru p e m  n a m ie js c u . N a s tę p n ie o trz y m a ł  
c io s s z ty le te m  S ta n is ła w  K a m s k i, k tó ry  
p o o d w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  z m a r ł. P o z a  
ty m  o trz y m a li s z ty le ta m i c io s y T e o f il 
K a m sk i. T o m a s z  F o rn a lk ie w ic z  i S ło c iń -  
s k i. P o ra n io n y c h  o d s ta w io n o d o s z p ita -  

W m ię d z y c z a s ie je d n a k o trz y m a ł la  w  W o ls z y tn ie .

proces
N a w o k a n d z ie S ą d u O k rę g o w e g o k ilk a ra z y  p o  n o w e p a r tie  i c ie s z y ł s ię  

z n a jd z ie  s ię n ie b a w e m  c ie k a w y p ro c e s z z a d o w o le n ia k lie n tó w . J a k  s ię je d n a k  
k tó ry z e w z g lę d ó w p rz y c z y n o w y c h n ie o k a z a ło  u c z ta z a c z ę ła s ię o d d a ń  z e  
m ia ł w  P o lsc e  s o b ie ró w n e g o . W  m a rc u  s z c z u p a k ó w , a s k o ń c z y ła s ię n a  s u m a c h ,  
b . r . b a w iła  w  W a rs z a w ie  d e le g a c ja  c ię - W ie lk ie i lo śc i in n y c h p o tra w  p o z o -  
ż k ie g o p rz e m y s łu  n ie m ie c k ie g o . P o d e j- s ta ło n ie tk n ię ty c h . W ła ś c ic ie l re s ta u ra -  
m o w a ły  ją  p o ls k ie  s fe ry  k u p ie c k ie , P u n - c ji z ło ż y ł s k a rg ę d o S ą d u , tw ie rd z ą c ,  
k te m k u lm in a c y jn e m b y ło p rz e ję c ie ż e w s k u te k  k o n s u m e ji s a m y c h  ty lk o  d a ń  
z a m ó w io n e w  je d n e j z re s ta u ra c y j s to - ry b n y c h p o n ió s ł d u ż e s z k o d y , g d y ż p o -  

łe c z n y c h . M e n u p rz y ją c ia b o d a j b y ło  
b a rd z o  s z e z g ó ło w o  o b m y ś lo n e , n a  k tó re ­
g o  c z e le  m ia ły  s ię z n a jd o w a ć p o tra w y  
ry b n e . P ro w a d z ą c a b a rd z o  s m a c z n ą k u ­
c h n ię re s ta u ra c ja p rz y g o to w a ła w ie le  
w s p a n ia ły c h  p o tra w , k ła d ą c g łó w n y  n a -  

j c isk  n a  d a n ia  z ry b . W  c z a s ie  u c z ty  ry b y  
_ _ _ _  W ię z ie n ia a u s tr ia c k ie s ą c ic s z y ły  $ ię ta k  w ie lk im p o w o d z e n ie m , 

ta k  p rz e p e łn io n e , ż e  n a o ś m iu  p ry c z a c h z a p r< )S Z e n i g o ś c ie , ja k  ró w n ie ż g o s p o -  
n o rm a ln ie , s y s te m e m  p ię tro w y m  z b u d o - j a rz e  ż ą d a li c o ra z  to  n o w y c h  p ó łm is k ó w  
w a n y c h  w  c e la c h w ię z ie ń a u s tr ia c k ic h ry b  j c o ra z to  k u n s z to w n ie j p rz y rz ą d z o -  
je s t p o m ie s z c z o n y c h o b e c n ie p o 3 0 — 4 0  . . . . . . . . . . . . . .  . - - i . t _ _

w ię ź n ió w , k tó rz y  s ą p o z b a w ie n i w s z e l­
k ie j o p ie k i i p o m o c y . N ie  w o ln o d o s ta r ­
c z a ć  im  n a w e t b ie liz n y , W ię z ie n i s ą ty l­
k o  le w ic o w c y , w z g lę d n ie  d a w n i c z ło n k o ­
w ie , lu b z w o le n n ic y , .f ro n tu p a tr io ty c z ­
n e g o " , c z y te ż ż y d z i; m a s o w o  a re s z tu je  
s ię ta k ż e m ie s z c z a n , m a łą b u rż u a z ję  
a u s tr ia c k ą , k tó ra  n a ra z iła  s ię  p rz e w a ż n ie  

d ro b n o s tk a m i n o w e m u  re ż im o w i.

40 ludzi 

na 8 łóżkach

W IE D E Ń .

z o s ta łe  p o tra w y  z  m ię s a  u le g ły  z e p su c iu .  
K lie n c i n a to m ia s t u trz y m u ją , ż e  w  k o m ­
p e te n c ji w ła śc ic ie la le ż a ło u s ta n o w ie n ie  
k o le jn o ś c i p o tra w , p o n ie w a ż ry b y  s m a -  > 
k o w a ły  w s z y s tk im  i p rz e k ła d a n o je n a ' 
in n e d a n ia n ie w id z ą c  w  ty m  w y k ro c z e ­
n ia i s k a rg ę u w a ż a ją z a n ie u z a sa d n io n ą  
C ie k a w e ja k ie  s ta n o w is k o z a im ie S ą d , 
c z y n a le ż y p o d a w a ć ry b y ja k o d a n ie  
p ie rw s z e , c z y  te ż o s ta tn ie o ra z  c z y  ro z ­
s m a k o w a n ie  s ie ty lk o w  s a m y c h  ry b a c h  

n y c h . W ła śc ic ie l re s ta u ra c ji p o s y ła ł p o je s t w y k ro c z e n ie m .

f>o 5 czeruca 
przyjmują pp. listonosze 

przedpłatę na — — —

„Glos Pomorza”

Robolnacq paryscij uykryli skarb

P A R Y Ż . R o b o tn ic y p rz y ro z b ió rc e  

je d n e g o z e s ta ry c h d o m ó w  w  

z n a le ź li w  ;

i L u d w ik a 1 5 . M ię d z y  in n y m i z n a le z io n o d o  m o n e t d o k u m e n t w  fo rm ie  te s ta m e n tu ,  
l ic z n e  m o n e ty  z  p o r tre ta m i k ró lo w e j M a - p rz e k a z u ją c te n s k a rb s w e j c ó rc e i je j 

r i i L e s z c z y ń s k ie j . O g ó ln a  w a rto ś ć z n a le - p o to m s tw u .
z io n y c h  m o n e t z ło ty c h o c e n ia n a je s t n a F . . .
2 i p ó ł m ilio n a  o b e c n y c h  f ra n k ó w , n ia e w e n tu a ln y c h  s p a d k o b ie rc ó w , s tw ie r

B R O D Y . Z a rz ą d z e n ie m  s ta ro s tw a w 
B ro d a c h , z o s ta ła  z lik w id o w a n a  f i l ia  T o w . 
U k ra iń s k ic h R o b o tn ik ó w  , ,S y ła” , p o n ie ­
w a ż d z ia ła ln o ś ć  T o w a rz y s tw a z a g ra ż a ła  
p o rz ą d k o w i p u b lic z n e m u .

W IE D E Ń , C z y s tk a w  d a w n y c h a u ­
s tr ia c k ic h  m in is te rs tw a c h , k tó rą  o s o b iś c ie  
k ie ru je B iirc k e l. je s t p ro w a d z o n a z  c a łą  
s u ro w o ś c ią . O s ta tn io  o b ję ła o n a d a w n e  
a u s tr ia c k ie  m in is te rs tw o  o ś w ia ty . P o ło w ę  
u rz ę d n ik ó w  w y rz u c o n o  n a  b ru k .

S O F IA . O s ta tn i z b ió r p ła tk ó w  ró ż a ­
n y c h w  B u łg a r ii w y n ió s ł p o w a ż n ą  i lo ść  
1 1 m ilio n ó w  k g . Z  te j ta k d u ż e j i lo ś c i  
z o s ta n ie w y p ro d u k o w a n y c h 9 3 0  k g  o le j­
k u  ró ż a n e g o , n ie z m ie rn ie d ro g ie g o  s u ro w  
c a  s łu ż ą c e g o  d o  p ro d u k c ji p e rfu m .

B E R L IN . D la n ie m ie c k ic h je d e n a s tu  
ro d z in  ry b a c k ic h , k tó re  o p u ś c iły  H e l, ja­
k o  n ie p o s ia d a ją c e  o b y w a te ls tw a  p o ls k ie ­
g o w y b u d o w a n o w  b a łty c k ie j m ie js c o ­
w o ś c i Ł e b a 1 1 d o m ó w  ro d z in n y c h , we­
d łu g  w z o ró w  d o m ó w  w  ja k ic h  m ie s z k a ły  

te  ro d z in y  n a H e lu .

W IE D E Ń . J a k d o n o s i „ Y ó lk is c h e r  
B e o b a c h te r" d u ż e h o te le „ P a n h a u s ” n a  
S e m m e rin g u , ro z p o rz ą d z a ją c e 4 0 0  p o k o ­
ja m i, z a n o to w a ły  w  o s ta tn im ty g o d n iu  

ty lk o  9  g o ś c i.

H A V R E . D o  p o r tu  L e  H a v re  p rz y b y ­
ły  2 4  s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e , n a k tó ry c h  
p rz y w ie z io n o 2 0 0 to n s re b ra i z ło ta z 

H is z p a n ii .
C a ły te n tra n sp o r t z o s ta ł z a ła d o w a ­

n y  n a  s ta te k  i w y s ła n y  d o  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A m . P ó łn . R z ą d  re p u b lik i p ła ­
c i ty m  tra n s p o r te m  d o s ta w y a m e ry k a ń ­

s k ie  d la  H is z p a n ii ,

L O N D Y N . J a k  d o n o s i E v e n in g  S ta n -  
' d a rd “ , n ie m ie c k ie  to w a rz y s tw o  o k rę to w e  
{ , .N o rd d e u tsc h e r L lo y d " w p ro w a d z ił n a  
s w o ic h s ta tk a c h , ,B re m e n " i „ E u ro p a "  
k u c h n ię ry tu a ln ą d la w y g o d y  p o d ró ż ­
n y c h , K u c h n ie  te  z a o p a tru ją  s ię  w  m ię s o  
z u b o ju  ry tu a ln e g o  w  N o w y m  J o rk u , p o ­
n ie w a ż n ie m o g ą te g o  u c z y n ić w Niem­
c z e c h .Z d o k u m e n tu , z n a le z io n e g o w ra z z e  

_ _ _ _ _  . . P a ry ż u , s k a rb e m , o k a z a ło  s ię , ż e  s k a rb  te n  z o s ta ł  

r -o a k /a l w  ś c ia n ie  z a m u ro w a n e w o rk i z e u k ry ty  p rz e z k o n iu sz e g o  k ró la L u d w ik a  
z ło ty m i m o n e ta m i z c z a s ó w  L u d w ik a 1 4 1 5 -g o , K la u d iu s z a  N iv e ile , k tó ry  d o łą c z y ł 

i L u d w ik a 1 5 . M ię d z y  in n y m i z n a le x iv iiu d v  d o k u m e n t fo rm ie  tc s ta m c n .u ,
l ic z n e  m o n e ty  z  p o r tre ta m i k ró lo w e j M a - p rz e k a z u ją c te n s k a rb s w e j c ó rc e i je j 

o m s iw u .  *“ * ;— “* * *  - - - -  - - - - - - y ;
P ra s a , p rz e p ro w a d z a ją c p o s z u k iw a - w ic e g u b e rn a to r B a n k u f ra n c u sk ie g o  —

d z a , ż e w  o b e c n e j c h w ili p re te n s je d o  
te g o s k a rb u  m o g lib y  z g ło s ić g e n e ra ł a r -  
m i f ra n c u s k ie j d e S a in t V in c e n t, o ra z

de Boisanger.



R A B LH.

IIINMLKJIHGFEDCBA

(C iąg  dalszy )

—  L isty , pan ie in spek to rze! N ie  
czy ta łem  ich , m a się rozum ieć. D o ­
p iero jak tego poznałem  —  przez  
ram ię w skazał n iedbale dużym  
palcem  na  M aloney 'a  —  tom  pom y ­
śla ł cd  razu , że to od  n iego .

—  W ięc n ie w iecie , k to p isał do  
M inn ie F rugon i? A  gdzie ona się  
w ów czas obracała?  G dzie  go  m ogła  
poznać? W  „K akadu '*? C zy m oże  
w  jak ie j innej knajp ie?

O baj w zruszy li ram ionam i. R ze­
czyw iście n ic n ie w iedzie li.

Z m ęczony B raddock przerw ał 
przesłuchan ie. K azał w ypuścić obu  
ryw ali, lecz każdego  w  innej dzie l­
n icy , aby po tężn ie zbudow any Jim  
R ogers n ie  skorzysta ł ze sposobnoś ­
ci i n ie zała tw ił porachunków  
z cherlaw ym Jesse M aloney ‘em . 
N astępn ie udał się do dom u w y ­
czerpany i zn iechęcony .

Jego sam opoczucie by ło fa ta lne . 
Z nalazł się w  sy tuacji te rriera , k tó ­
ry w czep ił się zębam i w  nogaw kę  
i nag le  spostrzeg ł, że w  n ie j n ic n ie  
m a. S zanu jący  się te rrier n ie zno ­
si pustych nogaw ek .

(

U...

X II.

„Ju tro o trzeciej w hallu R itz-  

Carltona“...

Telefon do Kate

K ate uspcK oiła się stopn iow o .  
P rzesta ła w ierzyć , że ten człow iek  
do n ie j k tó regoś dn ia zaazw on i. 
N ie w iedzia ła, co m a począć te raz i 
godziła się z chw ilow ą bezczynnoś ­
cią w g łębck im prześw iadczen iu , 
że coś się w ydarzy i natchn ie ją  
now ym  pom ysłem . Z resztą , w  g łę ­
b i duszy  by ła  n iem al szczęśliw a, że  
ten  człow iek  n ie odzyw ał się do  te j 
pory  —  w szak  rozm ow a, albo , broń  
B oże, spo tkan ie z tak im  po tw orem  
n ie należą w cale do przy jem ności.

G dy  pew nego dn ia zadzw on ił te ­
le fon , K ate podeszła zupełn ie spo ­
ko jn ie i zd jęła słuchaw kę —  przy ­
puszczała, że to  by ł stry j albo  jak iś  
dostaw ca.

P rzestraszy ła się , słysząc  n iezna ­
ny m ęsk i g łos.

—  C zego pan i sob ie życzy w  
ogó le? —  zapy ta ł ten g łos i w  ża ­
den sposób n ie m ożna by ło odróż­
n ić , co w  n im  dźw ięczało w łaści­
w ie: w ściek łość czy iron ia .

—  D zięku ję bardzo , że pan do  
m nie zadzw on ił —  odparła , n ie  spo ­
strzegając w podn iecen iu , że je j 
g łos drży n ieco . — C hcia łabym  
z panem  porozm aw iać ...

—  T ak ich jest bardzo dużo! —  
przerw ał n ieznajom y . —  A le n ie ­
ste ty , m oja pan ieneczko , gdybym  
chcia ł choć trochę z każdą z w as  
pogaw ędzić , n ie starczy łoby m i 
dw udziestu czterech godzin na do ­
bę.

K ate zaw ahała się na m om ent, 
obm yśla jąc odpow iedź.

—  B lag ier!... —  postanow iła w  
duchu . —  U daje gw iazdę film ow ą, 
a w  rzeczyw istośc i jest praw dopo ­
dobn ie oszustem  m atrym onia lnym  
albo czym ś w  tym  rodzaju . —  Już  
s ię n ie bała.

—  G dzie pan chce się ze m ną  
spo tkać? —  zapy ta ła .

—  N igdzie!
—  N ie w ierzę , bo w  tak im  raz ie  

po  co  pan  do  m nie te lefonow ał?
—  W ięc dobrze... ju tro o trzec iej  

w  hallu  R itz-C arltona .
R ozleg ł się cichy trzask —  n ie ­

znajom y  pow iesił słuchaw kę.
P an R ichard C . C harw ood by ł 

już n iem łody , dobrze ubrany  i bar­
dzo pow ażny; nosił kró tko przy ­
strzyżoną siw ą bródkę, m ów ił po ­
w oli, w ażąc  każde słow o.

P an C harw ood przyszed ł do  
S co tland  Y ardu  i zażądał w idzen ia  
się  z  nad inspek to rem  B raddock iem , 
przy czym  n ie chcia ł się w daw ać  
w  żadne  rozm ow y  z n iższym i funk-  
jonariuszam i, ośw iadczając kró t-
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ko , że się zjaw ił w  sp raw ie M innie  
F rugon i, lecz będzie zeznaw ał ty l­
ko przed nad inspek to rem  w zględ ­
n ie przed  jednym  z jego przełożo ­
nych .

B raddocka n ie by ło w S co tland  
Y ardzie , W ood  i F osk ins m ieli inne  
sp raw y , w iec zabron ili sob ie prze ­
szkadzać . W obec tego pan C har­
w ood  udał się do poczekaln i B rad ­
docka i całą  godzinę siedział n ieru ­
chom o na krześle , czekając na po ­
w ró t nad inspek to ra .

B raddock zjaw ił się w reszcie . 
P rzeszed ł szybk im  krok iem  przez  
poczekaln ię , obrzucając in teresan ­
ta uw ażnym  spo jrzen iem , a pon ie­
w aż o trzym ał już m eldunek , w  ja ­
k im  celu on  przyby ł, w ięc  poprosił 
g natychm iast do  gab inetu .

P an C harw ood usiad ł, w yjął z  
w ew nętrznej k ieszen i su rdu ta du ­
ży arkusz , rozw inął go , po tym  na ­
łoży ł starośw ieck ie oku lary  i przy ­
go tow ał się do  czy tan ia. W szystko  
to rob ił bardzo  godn ie i dok ładn ie .

Z dum iony B raddock pow strzy ­
m ał go ruchem  ręk i, w ziął fo rm u ­
la rz i sp isa ł personalia . P rzy sło ­
w ach „w łaścic ie l firm y hand lu ją­
cej kufram i i w alizam i** spo jrza ł 
na staruszka z żyw ym  zain tereso ­
w aniem .

—  C hcę złożyć n iezm iern ie w aż ­
ne zeznan ia  —  ośw iadczył p . C har­
w ood , jak gdyby odpow iadając na  
spo jrzen ie nad inspek to ra . S ądzę, 
że  złow rog i kufer z lite ram i I. F . A . 
został naby ty w m oim przedsię ­
b io rstw ie .

P an C harw ood pow iedzia ł rze ­
czyw iście „złow rog i** i B raddock  
uśm iechnął się , w ykazu jąc brak  
należy tego  szacunku  d la staruszka .

—  T o  się sta ło  5-go  m aja  —  ciąg ­
nął p^n C harw ood spog lądając od  
czasu do czasu na rozw in ię ty ar­
kusz, zaw iera jący przem ów ien ie ,  
opracow ane praw dopodobn ie  kosz ­
tem  przynajm nie j jednej nocy . —  
D o m ojego sk lepu w szed ł w ysok i 
szczup ły  pan i ośw iadczy ł, że chce  
nabyć duży czarny kufer. Z daw ało  
się , cena n ie odgryw ała d lań żad ­
nej ro li. P roszę zw rócić uw agę- 
że pow iedzia łem „w szed ł w ysok i 
szczup ły  pan “ —  pragnąłem  w  ten  
sposób zaznaczyć, że to n ie by ł 
prosty człow iek . P od tym  w zglę ­
dem  m am  w yrob ione oko i dosko ­
nale rozpoznaję ludzi.

U rw ał i popatrza ł na in spek tora ,  
jak gdyby chcia ł sp raw dzić , czy  
jego słow a w yw arły dosta teczn ie  
m ocno w rażen ie .

—  S łucham  pana, pan ie  C harw o- 
cd —  rzucił uprzejm ie B raddock . 
B aw ił go ogrom nie ten staruszek  
przem aw iający  z nam aszczen iem .

P an C harw ood chrząknął zna ­
cząco .

—  U bolew am  bardzo , że n ie m o ­
gę podać dok ładnego op isu tego  
pana, pon iew aż m iał on w ielk ie  
czarne oku lary , k tó re —  pow szech ­
n ie w iadom o —  zm ien ia ją w yraz  
tw arzy . N ieste ty , adresu też n ie  
znam . Ó w  nan zażądał nam alow a ­
n ia lite r I. F . A , przyczym  trak to ­
w ał sp raw ę jako bardzo p ilną i o- 
sw iadczy ł. że zap łac i podw ójną ce ­
nę, jeśli kufer będzie go tów na  
w ieczór tegoż dn ia . S pełn iłem  żą ­
dan ie k lien ta , aczko lw iek m i ono  
nastręczało pow ażne trudności te ­
chn iczne . T en pan ziaw ił się w ie­
czorem , tuż przed siódm ą i zabrał 
osob iście kufer, za k tó ry m i zap ła ­
cił dw a i pó ł fun ta .

—  B ardzo  w ysoka zap ła ta , praw ­
da? —  zapy ta ł B raddock .

—  P ozw olę  sob ie zauw ażyć- że to  
określen ie jest n ieco za m ocne —  
odparł z godnością pan C harw ood . 
Z ap ła ta n ie by ła bardzo w ysoka. 

K ufer jest p ierw szorzędnej robo ty  
i przy odpow iedn im  obchodzen iu  
się w ytrzym a sw obodn ie przynaj­
m niej trzydzieśc i la t.

—  A ha... jeśli tak , to co innego ... 
—  m ruknął ugodow o B raddock . —  
W stał, o tw orzy ł o lb rzym ią szafę , 
zajm ującą całą śc ianę i w yciągnął 
z n ie j kufer. —  C zy ten? —  zapy ­
ta ł.

P an C harw ood obejrza ł go do ­
k ładn ie P odn iósł w ieko i z n ieza ­
dow olen iem pokręcił g łow ą, gdy  
spostrzeg ł., że w nętrze jest zn isz­
czone. P otym  śc iągnął brw i i o- 
św iadczył stanow czo .

—  T ak , to  jest ten .
—  A  pan się n ie m yli?
—  C zterdzieśc i la t sp rzedaję ta ­

k ie  kufry  —  odpow iedzia ł w yniośle  
pan  C harw ood.

—  P rzepraszam pana, m ruknął 
ubaw iony B raddock . S po jrza ł ba ­
daw czo na staruszka . —  A  d lacze­
go pan dop iero te raz przychodzi, 
pan ie C harw ood? P ańsk ie zezna ­
n ia sa bardzo  w ażne.

—  T rochę za późno —  to sob ie  
uprzy tom niłem , proszę pana —  
przyznał się szczerze staruszek . —  
B ardzo dużo sp rzedaję tak ich ku ­
frów . P oza tym  m usia łem  sp raw ­
dzić , czy  n ie pom yliłem  lite r, a po ­
tym ... zam ów ien ie  by ło bardzo  p il­
ne, w tym pośp iechu w etknąłem  
gdzieś rachunek i d ługo n ie m o ­
g łem  go znaleźć . I w reszcie ... —  
zrob ił n ieokreślony ruch ręką i 
um ilk ł.

Jednak  B raddock  zrozum iał: pan  
C harw ood n iechętn ie tu  przyszed ł, 
pon iew aż sądził, że w szelka stycz ­
ność z po lic ją uchyb ia jego godno ­
śc i.

W publicznym lokalu niektórzy 
ludzie muszą zawsze płacić 

z góry...

K ate w eszła  do  R itz-C arltona  już  
o w pół do trzec ie j. M iała  na sob ie  
zie lony  kostium  w iosenny , k tó rego  
jednak n ie w idać by ło pod d ług im  
p łaszczem  zap ię tym  pod  szy ją . G o ­
rąco staw ało się bardzo dokuczli­
w e, gdyż kostium  i p łaszcz by ły  u-  
szy te z so lidnej w ełny , lecz K ate  
n ie m ogła się zdecydow ać na zd ję­
cie p łaszcza.

U sadow iła się  w  kącie  bv  w idzieć 
obszerny hall oraz szerokie drzw i 
w ejściow e, w  k tó rych za dw adzie­
śc ia osiem  m inu t m iał się ukazać  
je j „flirt“ .

Jeszcze go n ie by ło . W  ogó le  
hall św iecił pustkam i —  siedzia ło  w  
n im  zaledw ie k ilka par rozm aw ia­
jąc  pó łgłosem  .K ate  zan iepoko iła się  
nag le : co będzie , jeśli jeszcze jakaś  
kob ie ta przy jdzie w  zie lonym  ko ­
stium ie? W yrzucała sob ie brak  za­
stanow ien ia i karygodną lekko ­
m yślność przy w yborze tak iego  
w ażnego szczegó łu , jak im  by ł n ie ­
w ątp liw ie znak  rozpoznaw czy . S ie­
dzia ła cicho i czekała cierp liw ie .

P ub liczność zaczęła nap ływ ać. 
L udzie przychodzili po jedynczo  
param i, naw et m ałym i grupam i i 
już trudno by ło ogarnąć jednym  
spo jrzen iem  cały hall.

K ate w stała i obeszła hall doko ­
ła , przy trzym ując tro sk liw ie po łę  
p łaszcza, by n ie ukazać w  ruchu  
rąbka zie lonego kostium u , lecz n ie  
zauw aży ła n ikogo , k to by łby choć  
troche podobny do m ordercy , ja - 
k im  go sob ie w yobrażała po osta t­
n im  przelo tnym  sno tkan iu .

P o pow rocie na sw oje m iejsce  
stanęła zdum iona: przy je j sto liku  
siedzia ł jak iś pan , k tó ry się pod ­
n iósł w  te jże chw ili i ośw iadczy ł 
przep raszając  uprzejm ie, iż pozw o ­
lił sobie tu usiąść , pon iew aż przy ­

puszczał, że sto lik już jest w olny .

W szystk ie sto lik i by ły rzeczyw i­
śc ie zaję te, w ięc K ate przyzw ala ­
jąco , choć n ieco w yniośle sk inęła  
g łow ą, kazała boyow i przyn ieść ja ­
k iś dzienn ik  i pogrąży ła się w  czy ­
tan iu .

L ecz lite ry skakały przed je j o- 
czym a. Z rozum iała nag le , d lacze ­
go je j sąsiad n ie próbow ał naw ią ­
zać rozm ow y, a zupełn ie tak sam o  
jak  ona  przed  chw ilą  —  w odził n ie ­
spoko jnym  w zrok iem po obszer­
nym  przedsionku ho te low ym  i raz  
po raz spog lądał na drzw i w ejścio ­
w e.

T o  by ł on . C zekał na K ate i na ­
w et n ie podejrzew ał, że ona obok  
siedzi.

Z agryzła w argę, by  n ie parsknąć  
śm iechem  —  sy tuacja w ydała się  
je j w proset gro teskow a. S iedzie li 
obo je przy w spólnym  sto liku : ona  
s ię obaw iała zd jąć p łaszcz i ukazać  
zie lony  kostium , k tó ry  w łożyła je ­
dyn ie po to , by ją poznał obok  
znajdu jący się m ężczyzna; z ko le i 
on się rozg lądał na  w szystk ie stro ­
ny , czekając na n ią i z n iecierp li­
w ością bębn ił palcam i po pap iero ­
śn icy , leżącej przed  n im  na  sto le .

K ate w ypatryw ała  oczy , stara jąc  
się dostrzec jak iś charak terystycz­
ny  szczegó ł —  m oże ich  n ie m iał w  
ogó le lub usunął zapob ieg liw ie , bo  
naw et pap ierośn ica by ła zupełn ie  
g ładka i bez m onogram u.

K ate zrob iła dw a spostrzeżenia , 
n ie m ające w łaściw ie żadnego  
prak tycznego znaczen ia : je j sąsiad  
by ł ubrany trochę za dobrze i na ­
stępn ie zdaw ało się , atm osfera w y ­
tw ornego  ho te lu  n ie by ła m u  obca. 
N atom iast n ie po trafiłaby odpo ­
w iedzieć na py tan ie, czy by ł to  
is to tn ie pan z tow arzystw a i czu ł 
się napraw dę  sw ojo w  tym  o tocze ­
n iu , czy  też  by ł in truzem  w  tym  lo ­
kalu i używ ał go do celów  specja l­
nych jak , na przyk ład w  danym  
w ypadku .

K ate w yjęła z to rebk i sreb rne  
pudełeczko i zaczęła się pudrow ać. 
P rzestraszy ła się , w idząc w  m aleń ­
k im  lu sterku  czerw oną  św iecącą  się  
tw arz . N arzekała na p łaszcz , ale  
w  g łęb i serca zrozum iała , że n ie ­
znośne gorąco spow odow ał strach  
i podn iecen ie .

B łysnęła  m yśl, że należy  jak  naj­
prędzej sp row adzić  po lic ję . O drzu ­
ciła jednak ten pom ysł jako ska ­
zany z góry na n iepow odzen ie —  
w szak n ie m ogłaby dostarczyć ża ­
dnego dow odu , w jak im ko lw iek  
stonn iu obciążającego  je j sąsiada .

G łow iła się , co m a począć te raz , 
lecz w  tym  m om encie n ieznajom y  
w stał, sk łon ił się lekko i odszed ł.

K ate  zerw ała się z krzesła , chcia- 
ła za n im  podążyć, ale uprzy tom ni­
ła sob ie , że m usi zap łac ić . S tała  
bezradn ie , szukając oczam i kelne­
ra . Z nalazła go w reszcie , zaczęła  
na n iego k iw ać z rozpaczą , a tym ­
czasem  je j sąsiad zn ik ł.

D rog im  kosztem  zdoby ła jeszcze  
jedno dośw iadczen ie : w pew nych  
w ypadkach w yw iadow cy , znajdu ­
jąc się w  lokalu pub lic?w rn . rau ­
sza z góry p łacić .

z

P rzedsięb io rstw e, w  k tó rym  kben-  
ci dzielą się na panów i zwykłych 

śmiertelników
P an C ’ - 'rw ood opuścił z godno ­

śc ią gab inet i B raddock udał się  
natychm iast do H um phreysa  
m eldunk iem .

—  W obec tego  m am y  dw ie w ska ­
zów ki odnoszące się do czasu , w 
k tó rym  popełn iono  przestępstw o  —  
dodał na zakończen ie . —  W ieczo ­
rem  czw artego m aja M innie F ru-  
gon i jeszcze ży ła . P iątego m aja , 
też w ieczorem , już n ie ży ła , w zglę ­
dn ie to by ły je j osta tn ie godziny , 
bo m orderca już zakończy ł praw ­
dopodobn ie w szystk ie przygo tow a ­
n ia . T yle zdoby liśm y do tego cc  
su .

(C iąg  dalszy  nastąp i)
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Ci co wygrali milion
Donosiliśmy już po krotce o wynikach zy udało mu się uzyskać najmniejszą wy- 

ciągnienia głównej wygranej czwartej graną. W ytrwałość jego została sowicie 
klasowej czterdziestej pierwszej Loterii wynagrodzona, bo dziś stać go już nie 
Klasowej. M ilion złotych padł na numer 
128215, a podzielili się nim mieszkańcy' 
W ilna, mianowicie pp.

tylko na budkę, ale na całą fabrykę.

1

M aria Januszewska, córka właści­
ciela niewielkiej razury. Jej położenie 
materialne było bardzo trudne. Dzięki 
wygranej 160.000 złotych będzie mogła 
teraz sama stworzyć warsztat pracy i dać 
zarobek biedniejszym od siebie. Na foto­
grafii widzimy również narzeczonego । 
p. J., pana Piotra Okęczyka, oficera 
w stanie spoczynku. Ciekawym szczegó­
łem  jest fakt, że p. Okęczyk grał już kie­
dyś na ten numer, a potem zamienił go 
na inny. C -----
wiedząc o tym, 
sam numer.

Ostatnio narzeczona jego, 
ponownie wybrała

Panie L. Salkind i Katarzyna Podzelwer 
grały do spółki na jedną piątkę. Pani Po 
dzelwer była przez dziesięć lat wierna 
swemu numerowi i dopiero w ostatniej 
loterii dopuściła do spółki swą przyja­
ciółkę. Teraz każda z nich dostała po  
80.000 zł., co w ich warunkach material­
nych stanowi olbrzymią sumę.

me 
ten

Pan M , Żurawin, właściciel budki z wodą 
sodową, grał w ciągu czterech lat z nie. 
wielkim powodzeniem, bo tylko kilka ra-

p. L. Raichel jest z zawodu kamasznikiem  
Choć ciężko musiał pracować na życie 
wierzył, że wygra na loterii, to też grał 
wytrwale w ciągu dziesięcu lat, a tylko 
raz jeden uzyskał sto złotych. I tym ra­
zem wytrwałość zwyciężyła. .,Pech“ —  
jak się wyraził p. Rajchel —  został prze 
łamany.

W łaścicielką ostatniej ,,piątki“ , wraz 
z dziesięcioma koleżankami w jednym  
z dużych składów przyborów krawiec­
kich, jest córka księgowego tej firmy.

Mfg O /Wf M/l
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Środa
Jakuba, Nikodema 

Słowiański: Świętopełka

Słońca wsch 3,11 zach 19,46  

Księżyca wsch 6,32 zach 22,16

Kronika historyczna.
1236. Przyłączenie Podlasia do Korony
1809. W ojska austriackie opuszczają W arszawę
1926, Prof. I. M ościcki wybrany Prezydentem

Szesnaście tysięcy złotych, które każda 
z nich dostała, stanowić będą nową pod­
stawę ich dalszego bytu.

W szyscy nowi ,.m ilionerzy" są prze­
konani. że tylko dzięki wprowadzeniu 
,.piątek" udało im się wygrać, bo przy  
dawnym systemie byliby pewnie zmu­
szeni grać na inny numer. Są oni też 
pełni nadziei na przyszłość i już zaopa­
trzyli się w losy do pierwszej klasy  
czterdziestej drugiej Loterii Klasowej, 
by wziąć udział w rozpoczynającym się 
22 czerwca ciągnieniu.

Program obchodu — wielce urozmaico­
ny ogłoszony zostanie w następnym nume­

rze gazety.
W szystkie organizacje naszego miasta 

uprasza się nie urządzać w tym dniu żad­
nych imprez, ażeby cale społeczeństwo mia­
ło możność godnie obchodzić jubileusz sę­
dziwego towarzystwa, tej macierzy ruchu  
towarzyskiego naszego grodu!

• Gdzie spędzimy święta. Oczywiście 
na łonie przyrody, by wypocząć po długich  
tygodniach pracy i nabrać sił do dalszej. —  
Okazję ku temu daje nam  Ochronka im . Dzie­
ciątka Jezus, która w pierwsze święto w o- 
grodzic p. Iwardowskiej (prze mleczarni —  
nad jeziorem) urządza swe doroczne święto  
dzieci. Na program zabawy składa się taka  
liczba różnych niespodzianek i miłych pro- 
dukcyj, że nie sposób ich tu wyliczać. Połą­
czymy więc przyjemne z pożytecznym  i wszy­
scy w pierwsze święto zuajdzie.tny się na za­
bawie naszych najdroższych dzieci

• W sprawie wywozu gęsi. W Berlinie 
podpisane zostało gospodarcze porozumienie 
polsko-niemieckie, które reguluje bliższe war­
tości i ustala cenę wywozu gęsi z Polsk. do  
Niemiec na okres do >1 grudnia 1958 r. W obec 
togo wywóz gęsi tak zwanych W ieruszewskich  
i kujawskich będzie już mógł się rozpocząć  

w czerwcu.

Odciążenie bezrobocia. Na prace ziem ­
ne wyjechała do województwa wołyńskiego  
onegdaj pierwsza partia naszych bezrobot­

nych. licząca 50 osób.
Druga partia w takiej samej liczbie w y- 

ruszy w najbliższym czasie.

G Bractwo Kurkowe w W ąbrzeźnie urzą­
dza w łl dzień Zielonych świąt strzelanie  
przedkrólewskie dla członków jak również i 
gości o nagrody. Początek o godz. 14.

© Pociąg popularny do W ilna na Zielone 
święta, organizowany przez Katolickie Sto­
warzyszenie M ężów ’ i Katolickie Stow  arzysze­
nie M ęskie — Pelplin, wyjeżdża z Grudzią­
dza w sobotę dnia 4 czerwca br. nie o godz. 
17,40, ale dopiero pół godziny później o go­
dzinie 18,10, tak aby mógł zabrać uczestni- 
kcw wyjeżdżających z Laskowic pociągiem  
pośpiesznym  o godz. 17,42 a dojeżdżającym do 
Grudziądza o godz. 1805.

Z Kornatowa o godz. 18,22
z Chełmży o godz. 18,51
z Torunia-M okrego o godz. 19,16 
z Torunia-Glów  nego o godz 19,54.
Przyjazd do W ilna 5 czerwca o godz. 8.59. 
Odjazd z W ilna 6 czerwca o godz. 25,50.

W drodze powrotnej przerwa południowa 
w W arszawie. Przyjazd na Pomorze we w  lo­

rek wieczór.

Zgłosiło się m. w. 500 uczestników. Zniż­
ka kolejowa 66 proc. Oprócz 6,— zł opłaty  
organizacyjnej (nocleg, przewodnicy, wy­
cieczka do Trok) wynosi oplata za bilet (kar­
tę kontrolną) w trzeciej klasie 20,—  zł, w dru­
giej klasie 50,— zł.

Uczniowie zamiejscowi mogą w dniach  
egzaminu otrzymać w bursie gimnazjum nocleg j 
jednak przywieźć należy pościel (prześcieradło 
poduszkę i kołdrę oraz (ręcznik) Ponieważ  
egzaminy ustne trwać będą przypuszczalnie 
przed południem i po południu w dniu  
23 czerwca br., przeto uczniowie zamiejscowi 
mogą również otrzymać całodzienne posiłki w  
bursie gimnazjum za skromną opłatą. Nocleg 
lub też posiłki w bursie zamawiać należy przy  
zgłaszaniu kandydatów do egzaminu.

Zarazem zawiadamia Dyrekcja zaintereso­
wanych rodziców, że uczniowie (nice) przyjęci 
do gimnazjum z początkiem roku szkolnego 
wpłacacają taksę 3 zł tytułem wpisowego i tak­
sę administracyjną w wysokości 100 złotych  
półrocznie, a dzieci czynnych funkcjonariuszów  
państwowych taksę tytułem wpisowego 3 złote 
i taksę administracyjną w wysokości 50 złotych  
półrocznie na konto gimnazjum w PKO.

W pierwszym półroczu n,e można korzy­
stać z żadnych ulg w opłacie taksy administra­
cyjnej. W następnych półroczach możliwe są 
ulgi dla młodzieży zupełnie niezamożnej, a wy­
kazującej dobre postępy w sprawowaniu się 
i nauce.

Dzieci rolników zupełnie niezamożnych, a 
odznaczające się wybitnymi postępami w nauce 
mogą na podstawie zarządzenia Pana M inidra 
Spraw W ewmętrznych z dnia 29 lipca 1936 roku  
nr II SS 53/49/1 (Dziennik Urzędowy M inister­
stwa W R. i OP. z 1936 roku nr 6 poz. 126) 
starać się o przyznanie im stypendium gmin­
nego. Stypendyści są wolni od opłat taksy ad­
ministracyjnej. Najwyżej wartościowych kandy­
datów przedstawiają gminom kierownicy szkół. 
Komisje gminne wedug przytoczonego zarządzę  
nia powinny powziąć decyzję, a zaświadczenia 
o przyznaniu stypendium wydać kandydatom  
zgłaszającym się do egzaminu.

Uczniowie zamiejscowi mogą mieszkać w  
bursie gimnazjum. Na stancjach wolno miesz­
kać tylko uczniom, których rodzice przed eg­
zaminem otrzymają na to zezwolenie Dyrekcji 
gimnazjum z wyszczególnieniem stancji dla 

ucznia.
Bliższych informacyj o warunkach utrzyma­

nia w' bursie udziela Dyrekcja gimnazjum.
Dojeżdżanie uczniów nowoprzyjętych za­

sadniczo nie będzie dopuszczalne. Tylko w wy­
jątkowych wypadkach dla uczniów dojeżdżają­
cych z najbliższej okolicy udzieli Dyrekcja ze­
zwolenia na dojeżdżanie, o ile rodzice zabiegać 
będą o to przt'd egzaminem.

Przy zgłoszeniu do egzaminu wstępnego do  
klasy I-ej należy zadeklarować czy rodzice ży­
czą sobie by uczeń (uczennica) pobierał naukę 
języka niemieckiego, czy też francuskiego.

Życzenia będą uwzględnione tylko w miarę 
wolnych miejsc w oddziałach z nauczaniem 
języka francuskiego, lub niemieckiego. — Po­
nadto młodzież korzystać może z nadobowiąz- 

' kowej nauki drugiego języka obcego nowożyt­
nego.

Egzaminy wstępne do liceum odbędą się 

w dniu 27 czerwca 1938 roku.
Szczegółowe wyjaśnienia w sprawie egzami 

nów do liceum ukażą się w najbliższym nume­

rze , Głosu Pomorza".
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C z warte k _
M arcelina

Słowiański Racisława

Słońca wsch 3,21 zach 19,47

Księżyca wsch 7,35 zach 22,48

@ Egzamin dojrzałości. Przed Komisją w To­
runiu złożył egzamin abituriencki p. Zbigniew  
W ietrzyński z W ąbrzeźna. M aturzyście, który 
bronił honoru naszego gimnazjum  na obcym tere 

nie, życzymy powodzenia na nowej drodze ży­
cia! Redakcja

Kronika historyczna.

1629. Urodził się w Olesku ’ Jan Sobieski
1882. Zmarł Józef Garibaldi, współtwórca 

zjednoczenia Italii.
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9 Złoty jubileusz kapłaństwa obchodził 
w dniu 27 maja ks. infułat Juliusz Bartkowski, 
prepozyt kapituły chełmińskiej. Ks. infułat 
B. urodził się 15 lipca 1864 r. w Gniewie. —  

Ad multos an,nos!

• Krzyże Zasługi dla działaczy Związku 
Oficerów Rezerwy. Zloty Krzyż Zasługi o- 
trzymali: wiceprezydent m. Bydgoszczy p. 
M arcin Śpikowski, adwokat Balcerski w W ą­
brzeźnie, iK . Czerwiński w Starogardzie, dr 
Halski z Chojnic, sędzia Seweryn Kalamajski 
w Poznaniu, notariusz Kurowski w Grudzią­
dzu, adw. M arszałek w Grudziądzu.

Panu M ecenasowi Balcerskiemu z okalzji 

zaszczytnego odznaczenia składamy nasze po­

winszowanie. Redakcja

® Egzaminy wstępne do gimnazjum i li­
ceum państwowego w W ąbrzeźnie. Dyrekcja 
Państwowego Gimnazjum Koedukacyjnego w  । 
W ąbrzeźnie zawiadam  a zainteresowanych ro-j 
dziców młodzieży, że egzaminy wstępne do  
klasy I gimnazjum odbędą się w dniu 22 czerw- : 
ca —  piśmienne, a w dniu 23 czerwca —  ustne. I

Kandydatów do egzaminu należy zgłasząć 
ile możności w pierwszych dniach czerwca, 
najpóźniej do dnia 15 czerwca 1938 r.

W arunki przyjęcia: W iek ukończonych lat 
12, nieprzekroczonych lat 16 do dnia 31 sier­
pnia 1938 r., ukończona klasa 6-a szkoły pow ­

szechnej, względnie wiadomości z zakresu 
przygotowania drugiego szczebla szkoły pow ­

szechnej.

Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) dokument 
urodzenia, 2) świadectwo powtórnego szczepie- 

1 nia ospy, 3) ostatnie świadectwo półroczne

■ UCZCZENIE 50-LECIA NAJSTAR- szkolne. W  dniu egzaminu należy złożyć w kan  
SZEJ ORGANIZACJI POLSKIEJ W ĄBRZE- celarii gimnazjum ostatnie świadectwo roczne. 
ŹNA. W dniu 12 czerwca obchodzi rzemio-{ Taksa za egzamin wstępny wynosi 10 — zł, 
sio naszego miasta 50-lecie założenia TOM  A- które wpłacać należy blankietem nadawczym  
RZYSTW A PRZEM YSŁOW CÓW ,, które było p. K. O na konto gimnazjum nr 214,218 do  
trzonem, z którego wyszły liczne organizacje dnia 15 czerwca 1938 r. Blankiety otrzymać 
polskie za czasów zaborczych. można w kancelarii gimnazjum.

G W ykopano skarb w lesie. Przy robo­
tach w lesie wałyckim zatrudnieni robotnicy  
wykopali worek zawierający blisko 500 mo­
net srebrnych polskich i niemieckich pocho­
dzących z czasów powstania Kościuszkow-

go. W orek przy wykopanniu rozpadł się. a 
monety nieświadomi ich wartości robotnicy 
rozdarowali mieszkańcom wsi. Zawiadomio­
na o znalezieniu skarbu policja odebrała  
większą część znalezionych monet i zabez­
pieczyła je dla celów muzealnych.

o
a

O Otwarcie sezonu wioślarskiego. W ra­
mach święta powiatowego odbyło się otwarcie 

' sezonu wioślarskiego uczniów Państwowego  
' Gimnazjum i Liceum w W ąbrzeźnie. Dnia 28 

lu j maja 1938 roku o godzinie 14,30 ulicami naszego  
(miasta przemaszerował z orkiestrą klubs wioś­

larski G. KW . „VAM BRESIA" wraz z byłymi 
członkami klubu maturzystami.

Pochód prowadził opiekun klubu pan pro­
fesor Golik. Po przemaszerowaniu ukcami mia­
sta pochód udał się do przystani klubu gdzie 
nastąpiło uroczyste otwarcie sezonu wioślar­

skiego.

Uroczystość tę zaszczycili swą obecnością 
p Starosta Kalkstein pan dyrektor g mn. Habel 
z gronem profesorskim , miejscowe władze woj­
skowe z PW , komendantem ppor. Kołodziejem  

, i wielu innych gości. Po raporcie złożonym  
t przez p. profesora Golika p, Staroście Kalk- 

steinowi i krótkim przemówieniu p. dyrektora 
Habla i pana profesora Golika nastąpiło uroozy- 

t ste otwarcie sezonu wioślarskiego przez wciąg- 
Jnęcie flagi i odegranie hymnu państwowego. 

; Następnie odbyła się defilada łodzi, którą 
prowadazi prezes klubu Budnik. Po defiladzie 
odbył się krótki pokaz treningu na łodzi trenin- 

1 gowej.

Balonem z Moście pod Wąbrzeźnem
M łodzież owiana jest najlepszym duchem i 

ma nadzieję, że liczba członków wzrośnie w  
roku przyszłym  szkolnym i tą drogą składa ser­

• Awans. P. Bogdan W ojtecki z W ąbrzeźna 
uzyskał patent porucznika marynarki handlowej 
dla W ielkiej Żeglugi, z której to okazji składamy 

M u naj&ze gratulacje. Redakcja

W niedzielę rano, w Lisewie w po- < Zygadło Jana —  pilota, oraz Rogali Jó- 
wiecie wąbrzeskim lądował balon Klubu zefa i inż. Kuźy M ariana. Lądowanie od- wi, panu Staroście Kalksteinowi oraz Kołu Ro- 
Balonowego z M oście, zmuszony do było się bez wypadku. Załoga po spako- dz;cielskiemu a zwłaszcza panom. Szczuce i 

przerwania lotu — ulewnym deszczem, waniu balonu odjechała koleją do Tar- Chwiałkowskiemu za umożliwienie i pomoc w  

[Załogę balonu tworzyli członkowie Klu- nowa.
*bu Balonowego — M ościce w osobach:;

deczne podziękowanie panu dyrektorowi Hablo-

■  n
otwarciu sezonu wioślarskiego.

„Cześć sportowi"
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że powiatu porucznik rezerwy Milewski Władysław 
I kierownik szkoły z Miewa.

na- j Po defiladzie zamiejscowe hufce, organiza­
cje i zawodnicy udali się na żołnierski obiad,

• Starostwo Powiatowe komunikuje, 
istnieją formularze podań.

1) do Pana Wojewody Pomorskiego o 
bycie nieruchomości w pasie granicznym,

2) do Starostwa Powiatowego o zezwolenie który w obu szkołach powszechnych przygoto­
wał pan kierownik Nałęcz. Obiad uświetnili swą 
obecnością goście honorowi z p. Starostą* ppłk. 
Grabczyńskim, przadstawicielkmi ziemiaństwa 
i kupiectwa na czele. O jakości grochówki naj­
lepiej świadezyły puste kotły i talerze oraz o- 
gólne zadowolenie.

Najważniejsza część Święta odbyła się po 
południu na boisku miejskim, gdzie mimo zimna 
zebrało się dużo publiczności. Zawody sporto­
we rozpoczęły się uroczystym wciągnięciem fla­
gi na maszt. Z wielkim zainteresowaniem roze­
grano zawody lekkoatletyczne* które dały wy­
niki następujące:

na przewłaszczenie nieruchomości.
3) do Starostwa Powiatowego o zezwolenie 

na zbycie osady rentowej, anulacyjnej wzgl. 
pochodzącej z parcelacji.

Używanie tych formularzy zaleca się z uwa­
gi na właściwy tryb wnoszenia podań, wymaganą 
treść i dane, które podanie powinno zawierać 
oraz z uwagi na prawidłowe uiszczanie opłat 
stemplowych.

Formularze te są do nabycia w Zakładach 
Graficznych B Szczuki w Wąbrzeźnie.

(—) mgr. Gorczyński 
Wicestarosta Powiatowy

1 — Wilamowski Jan niestow. Wąbrzeź­
no — 11,65
- Cygler Karol Sokół Wąbrzeźno 
10,11

Smaciarz Czesław Sokół Wąbrzeź­
no — 10,04

II

lii

Sprawne kierownictwo zawodow spoczy­
wało w rękach kpt. rez. Czarnoty-Bojarskie- 
go członka Pow. Komitetu Wf. i PW.

Rozgrywki w siatkówkę przeprowadzo­
ne przez por. rez. profesora Gaworzewskiego 
przy udziale 6 drużyn wygrało Liceum z W ą­
brzeźna urzed drużyna Zw. Rezerwistów z

• Powiatowe Święto WF. i PW. Powiato­
we Święto WF. i PW. zgromadziło w Wąbrzeź­
nie mimo niepogody znaczną ilość ucz,estników 
i widzów z całego powiatu. Deszczowy i chłod­
ny poranek powitał na starcie wieloboju woj- 
sJcowego karne drużyny orgnizacyj PW., które 
w ogólnej liczbie 15-tu stanęły do walki o naj­
lepszy wynik w konkurencjach bojowych. Tra­
sa marszu 5 km prowadziła z ulicy Chełmińskiej 
przez Niełub do Czystochlebia, gdzie w kolej­
ności każda z drużyn odbywała bojowe strze­
lanie, bieg stumetrowy i rzucała granatami na 
odległość. Skrupulatnie punktowane przez Korni 
sję Sędz:owską poszczególne konkurencje dały 
jako rezultat końcowych obliczeń Kierownictwa 
zawodów następujące wyniki:

W grupie przedpoborowych pierwsze miej­
sce zdobył zespół junaków hufca PW. Szkoły 
Dokształcającej z Kowalewa ilością 434 punktów 
bijąc dalszymi rzutami granatem junaków Liceum 
Państwowego, którzy zajęli drugie miejsce z 
ilością 428 punktów, trzecie miejsce zdobył ze­
spół Związku Strzeleckiego z Miewa 418 pun­
któw, u którego zasługuje na uwagę bardzo do­
bry czas w biegu na 100 m., który wynosił 16 sek 
(z karabinami w stroju polowym po piasku).

W drugiej grupie rezerwistów tytułu zesz­
łorocznego mistrza obronił zespół z koła Zw. 
Rezerwistów Orłowo zdobywając pierwsze miej­
sce ilością 526 punktów. Drugie miejsce zdobył 
zespół Zw. Powstańców i Wojaków z Kowalewa, 
który okazał się poważnym kandydatem na mi­
strza, zdobywając rekordową ilość punktów za 
strzelanie. Zespół ten odznaczał się najlepszą 
dyscypliną i zwartością. Trzecie miejsce zdoby­
li rezerwiści z W. Rychnowa.

Pierwsze zespoły w obu grupach zdobyły 
obok dyplomów cenne nagrody przechodnie o- 
łiarowane; w grupie rezerwistów przez pre­
zesa Związku Oficerów Rezerwy p me. Balcer­
skiego. w grupie przedpobor przez Powiatowy 
Komitet WF. i PW.

Po zawodach zebrane do wymarszu do ko­
ścioła na Mszę św. hufce i organizacje PW. za­
meldował Panu Wicestarośoie Powiatowemu 
Gorczyńskiemu porucznik rezerwy Grabowski 
Jerzy kierownik szkoły z Ryńska. Po Mszy św. 
odbyła się defilada, którą przyjął p. Starosta 
Kalkstein w towarzystwie swego gościa ppłk. 
Grabczyńskiego z Torunia. Defiladę prowadził 
najdłużej pracujący czynnie w dziedzinie PW.

W konkurencjach kobiecych.
Bieg 60 m.

I m. — Madejanka Helena z T. G. Sokół 
Wąbrzeźno — 9 s.

II m. — Madejanka W ład. — Sokół 
brzeżno — 9,1 s.

Pchnięcie kulą:
•Im. — Donarska Gertruda z Z. S. 

brzeżno — 9,21 m.
m. — Madejanka Wtad. 
brzeżno — 7,48 

w dal:
m. — Donarska 

brzeżno — 4,57
II m. — Tuńslka Zofia Z. S.

Wą-

Wq-

II
m.

Sokól Wą-

Skok 
I Gertruda 

m.
Wa-

Ryńska.
Wręczenia nagród po zakończonych zawo­

dach dokonał Powiatowy Komendant WF. i 
PW. por. Kołodziej wspólnie z kpt. Czarnotą- 
Bojarskim, który na zakończenie przemówił 
do zawodników, (podkreślając znaczenie tę­
żyzny fizycznej oraz wzywając do dalszej 
intensywnej pracy celem należytego posta­
wienia sportu na terenie powiatu a tym sa­
mym zapewnienia powiatowi wąbrzeskiemu 
należytego miejsca wśród powiatów Pomorza.

G Ważne dla Pań Domu. Niezrównana 
książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. ..Do­
bra gospodynie piecze sama" jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych i księ­
garniach. Cena obniżona 50 groszy. Książecz­
ka jest nieoceniona szczególnie w zbliżają-

CZWARTEK dnia 2 czerwca.
6,15 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu­

zyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.15 Koncert poranny. 8,00 Audycja dla 
szkól. 11,00 Audycja dla poborowych. — 
11,15 Melodie kaszubskie — poratnek muzycz­
ny dla szkól powszechnych (z forunia). —i 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,05 
Audycja południowa. 15,15 Sionce — lampa 
świata (pogadanka dla dzieci). 15,50 Skrzyn­
ka ogólna — dr Marian Stępowski. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Koncert soli­
stów. 16,45 Wybór letniska. 18,10 Powszechny 
Teatr Wyobraźni „Edison". 19,00 Pieśni fran­
cuskie w wyk. Janiny Kelles - Krauze (so­
pran). 19,20 Pogadanka aktualna. 19,50 Kalej­
doskop — koncert rozrywk. W przerwie kon­
certu z Poznania skecz. 20,50 Dziennik wie­
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Pog. 
akt. 21,10 Pod balkonem mojej milej — lek­
ka audy. muzyczna. 21,50 Wiadomości spor­
towe. 22,00 świętokrzyskie pieśni ludowe. 
22,15 Polska muzyka kameralna. 25,00 Ostat­
nie wiadomości dzień, wiecz. Komunikat 
teorolog. oraz Dwudziestolecie PKP — w 
niemieckim.

me- 
jęz-

PIĄTEK, 5 czerwca.
6,15 Kiedy ranne wstają zorze. 6,20 

zyka. 6.45 Gimnastyka. 7,00 Dziennik poran­
ny. 7.15 Koncert poranny. 8,00 Audycja dla 
szkól. 11,00 Audycja dla poborowych. — 
11,15 Audycja dla szkół — Sobjeski pod Wie- 

Organizacji Przysposobię-! dniem. 11.40 Mikołaj Rimskij-Korsakow. — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,05 
Audycja południowa. 15,15 Księżyc — smutny 
brat (pogadanka dla dzieci starszych). 15,50 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rę­
kasa (ze Lwowa). 15,45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Z czasów Szekspira — koncert. — 
16,45 Jak urządzić letnisko. 17.00 Muzyka ta­
neczna. 18,00 Rzeczy ciekawe z techniki i 
przyrody. 18,10 Koncert solistów. 18,45 Kroni­
ka literacka. 19,00 Recital skrzypcowy Zdzi­
sława Roesncra. 19,20 Pogadanka aktualna. 
19,50 Na swojską nutę — koncert rozrywko­
wy. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Poga­
danka aktualna. 21,10 Audycja dla wsi: —  
Skrzynka rolnicza. 21,10 Berio i lira — audy­
cja słowno-muzyczna. 21,50 Wiadomości spor­
towe. 22,00 Pięć wieków dawnej muzyki. — 
25,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteorologiczny.

cym się okresie świątecznym, dając mnóstwu 
przepisów na pieczywo itp.

W ąbrzeźno Obóz Przysposobienia Wojskowego Ko­
biet. W Wielkich Radowiskach obozuje obec-

! nie 30 maturzystek z
(nia Wojskowego Kobiet pod przewodnictwem

W konkurencjach męskich:

Bieg 100 m: ___
Im — Kruipiński Pad. Liceum W ąbrze- instruktonki p, Łojewskiej. 

źno — 11,8
II m. — Lewandowski Med. Liceum Wą- '• 

brzeżno — 12,8
III m. — Graff Stefan PPW. Wąbrzeźno 

12,9 
Skok wzwyż:

I — Wilamowski Jan niestow. Wąbrzeź­
no — 169

U — Smaciarz Czesław Sokół Wąbrzeź-1 
no — 159

III — Żurek Józef PPW. 
157.

Rzut granatem:
I — Jakubowski 

68,60
II — Czerwiński 

no — 63,90
III — Krajewski 

no — 57,20 
Bieg 800 m:

I — Piątek Joachim Sokół 
no — 2,17,4

H — Kopniak Bolesław Z. S. Książki — ■
• 2,21,1 I

III — Szamajta Jan Z. S. Golub — 2,25 1 
Skok w dal:

I — Krupiński Tad. Liceum 
no — 6,09

II — Graff Stefan PPW. Wąbrzeźno — 
6,06

III — Lewandowski Med. 
brzeżno — 5,95 

Pchnięcie kulą:

@ Kino Słońce wyświetla dziś po raz 
ostatni wspaniały film uśmiechów i łez pi. 
Z miłości dla ciebie.

Jutro premiera arcywesołego, promien­
nego filmu pt. 2 dni miłości z uroczą Magdą 
Schneider.

® Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje 
; do wiadomości zainteresowanym* że będzie przyj 

Wąbrzeźno — I - - -- - - ”---- J—*-

Mu-

J. Sokół Kowalewo —

W. S.

Alfons Sokół

mował interesantów w następujących Zarządach 
Gminnych i w następujących dniach;

Dnia 13 czerwca 1938 roku od godz.
13.00 Zarząd Gminny W. Rychnowo, 
Dnia 15 czerwca 1938 roku od 
13,00 Zarząd Gminny Płużnica, 
Dnia 20 czerwca 1938 roku od 
13,00 Zarząd Gminny Ryńsk.

10,00

■do

Wąbrzeź- , 
do

godz.

godz.

10,00

10,00
Wąbrzeź-

I do

v L , WIELKIE RADOWISKA.
Wąlbrzez- _ Wioska nasza ।  okolica szykuje się na

- . ... zabawę wiosenną, którą urządza w dniu 6 VI 
j na sali p.Neumanna organizacja Przysposobie- 

----- : nia Wojskowego Kobiet.
i Do urozmaicenia zabawy przyczynią się o- 

Wąbrzeź- becnie obradujące w Wielkich Radowiskach 
i maturzystki, co niewątpliwie będzie atrakcją i 
przyciągnie gości nie tylko samej wsi ale rów­
nież z sąsiednich wiosek.

Liceum Wą-i Wąbrzeźniani również mile widziani. Za- 
i tern trzeba korzystać z okazji!
1 Początek zabawy o godzinie 20,00.

RUCH TOWARZYSTW.

- UWAGA ZWIĄZEK REZERWISTÓW. 
Jutro 2 \ br. o goclz. 20 w Domu Społecznym 
odbędzie się zebranie.

O liczny udział prosi Zarząd.

JelH wiesz..
że sąsiad twój nie abonuje „Głosu” 
namów go do zapisania choćby na 
jeden miesiąc. Gdy raz zapisze, 
będzie sialvm Czvtelniklem I

Reklama — to dźwignia przemysłu i handlu

KINO 

dźwiękowe 

SŁOŃCE

IWMM 1'11 iii ।  , i, । |

- Dziś o godz. 5 i 8.30 po raz ostatni------|

— ___ 77EE przepiękny film wiedeński e l z z zk -

Z miłości óh |

Następny program:
2 d n K miłości Z Magdą Szneider |

Dziś w lokalu Koncert — Dancing

Pnedzierżawlenie czereśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicz­

nego przetargu zbiór czereśni z około 33 kim. szos 
powiatowych.

Ustny przetarg odbędzie się w poniedziałek 
dnia 13 czerwca 1938 roku o godzinie 12,00 w po­
łudnie w gmachu Starostwa Powiatowego — sala 
posiedzeń.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— złotych.
Warunki 'dzierżawy zostaną przed rozpoczę­

ciem licytacji podane do wiadomości.
Wąbrzeźno, dnia 30 maja 1938 roku

Wydział Powiatowy — Zarząd Drogowy

Do zakupów zmusza 
publiczność sezon letni 
nawet w czasie kryzysu 

OGŁOSZENIA 
zamieszczane w „Głosie* 
informują najlepiej, gdzie 
czynić należy zakupy 111

Ola Zielone Smtki

w Wąbrzeźnie.

Unieważniam 
skradzioną tablicę nume­

rową T 42 617 
Knstrau Niedźwiedź

Żniwiarkę 
„Bering" w dobrym stanie 
sprzedam za 200 zł

Chwiećko, Bielsk, 
poczta Kowalewo Pom.

5 pokojowe, ładne sło­
neczne

mieszkanie
z la ienką zaraz do wy­
najęcia F. Zastawny, 
Przemysłowa

Sieję na moim polu

truciznę
przez dwa lata Adolf 
Cyłke Nowawieś Król.

Ogłoszenia
nmieszczane

w Głosie
Pomorza

przynoszą

pożądany
skutek!

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji lub agenturach . . ................. t, — zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu-

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno.Gu m . 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego lla
Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów ’ redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Tel. 80. • PKO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachurfk 1

CENY OGŁOSZEŃ:
Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowcj) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście)................. . 30 gr
na stronie pierwszej............................................50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie.
Za terrninowTy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.

Książnica Im Kanska 

w Toruniu


